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Kisla p. Siwiúskiego 
(0d własnego koresp. 


WARSZAWA, 26. Wogoraj o [i 
poł. p. Śliwiński przyjety był nadła- 
tej OJERCWA przez Naczelnika Panstwa, 
oozem przybył do Sejmu i odbył krótką 
radą z p, marszałkiem, w której usta- 
o plan działania na dzień wczorajszy, 
planie tym przewidziano narady p. 
Bliwińskiego z przywódcami stronniotw. 
Wszystkie wczorajsze Konferencje 
przedzało oświadczenie p. Sliwifńskia- 
ko. łe „pragnie EAE 4 dyskusji 
Bzelkie sprawy personalne, natomiast 
Jozeniam p. Śliwińskiego jest zbadanie 
Jedynie stanowiska stronnictw względem 
rsa osoby. Gabinet żaś przedstawi Sej- 
owi“ 

Powodem wyłączenia spraw perso- 
Dalnych jest również fakt, że wytwarza” 
ą one atmosferę sporów partyjnych, oraz 
Bpychają dyskusją na tory niepożądane, 
zwłaszcza przy omawianiu obsadzania 
poszczególnych tek. Wreszole p. Sliwiń- 
bkt zapewnił przedstawicieli stronniotw, 
Że będzie dążył do tego, by w składzie 
gzbinetu byio jakunjmhiej zmian. 


iominacja, 


WARSZAWA, 26 (PAT) Naczelnik 
Państwu wystosował w dniu dzisiejszym 
to p. Artura Bliwińskiego wiceprezyden- 
ta miasta Warszawy list treści nastę- 
pującej: ! 

Rzplita Polska. Naczelnik Państwa. 
Do Pana: Artura (Śliwińskiego, wicepro- 
bydenta miasta stołecznego Warszawy 
w miejscu. Poruczam Panu misją utwo- 
oaz nowego gabinetu ministrów. War- 
zowa, Belweder 26 czerwca 1923 r. 

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski. 


WARSZAWA, 26 (PAT) Naczelnik 
kancelarji cywilnej Naczelnika Państwa 
wystosował dzisiaj do p. marszałka Sej- 
mu Usiawodawozego list treści nast.: 

Szef kanoelarji cywilnej Naczelni- 
ka Państwa. M 6254]22 Warszawa, 2 
czerwca 1922 r. Do Pana Marszałka Sej- 
mu Ustawodawozego Rzplitej Polskiej. 
Z polecenia Pana Naczelnika Państwa 


Łhdź, Wtorok 27 


<3 


mam zasgzozyt przesłać p. Marszałkowi 
odpis pisma wystosowancgo w dniu dzi- 
siejszym przez Pana Naczelnika Pań- 
stwa do p. Artura Sliwińskiego wicepre- 
zydenta miasta stołecznego Warszawy. 
Szef kancelarii cywilnej Naczelnika 
Państwa, St. Car. 


P. Sliwióski otrzymał w Komisji Głównej 
126 głosów pizeciwżo 168. 


(Solidarna prawica wichrzy dalej). 
(0d specjalnego korespondenta), 

WARSZAWA 26. Dzisiejsze po- 
siedzenie Komisji Głównej rozpoczęło się 
o g. 6 po poł. ZA ramienia NPR obecni 
byli: Chądzyński, Herz, Waszkiewicz, 
Fiohna i Rajca. 

Na wstępie p. Marszałek odczytał 
ogłoszony już w pismach list p. Naczel- 
nika Państwa do p. Marszałka Sejmu o 
wyzżunczeniu na kandydata ne premjera 
p. Artura Śliwińskiego. 

Po krótkiej dyskusji na temat listn 
przysiąpiono do głosowania nad kandye 
daturą p. Sliwińskiego. 


Za p. Sliwińskim oświadczyli się: 
P. S. L głosów. 90 
ERRA G: 34 
N. P. R. 25 
Wyzwolenie 24 
Klub Pracy Konstytucyjnoj 16 
Stapiński 10 
Rady Ludowe b 
Grupa Sliwińskiego 6 
Niemcy i żydzi 17 


razem 226 


Przeciwko kandydaturze p. A. Siie 
wińskiego oświadczyli się: 


N. D. głorów 81 
Z. L. N. Skulski) 46 
Ch. D. 27 
Grupa Dubanowicze 24 
Zjednoczenie Mieszczańskie 11 

razem 188 


Prawica usiłuje obalić kandydaturę 
p. Sliwińskieg", wichrząc na wszystkie 
strony, bez względu na to, że każdy 
dzień przesilenia przyprawia kraj o 
wielkie straty, 


NE zi] 


rożna sytuacja W Niemczech. 


Po zamordowaniu Rathenau'a. 


W parlamencie. 


BERLIN, 26 (PAT) W związku z 
tragiczną śmiercią Rathenau'a odbyło się 


srecjalue posiedzenie 
„Reichsiagu”. 


Poseł Hergt, którego przemówienie 
nięustannie przerywano, wyraził w imie- 
“iù swej partji głębokie oburzenie z po- 
wydu morderstwa popełnionego i po- 
wstawał przeciwko wydanym w związku 
£ niem zarządzeniom, które są niezno- 
UR ograniczeniem „swobody obywatel- 

kiej. 

Minister sprawiedliwaści oświad- 
©zył, że rozporządzenia te skierowane 
tą przeciwko lewicy. 

Po przemówieniu posła Krigena 
(niezawisły) 


Tahkrał głos kanclerz Rzeczy 
Wirth, 


Kanclerz podkreślił, ze Rathenau 
był właśnie człowiekiem wielkiej idei, 
wielkich czynów, na gtórych naród nie- 
miecki mógł się oprzeć we wszystkich 
dla narodu niemieckiego sprawach, a 
zwłaszcza sprawach rozstrzygnięcia pro- 
blemu winy za wybuch wojny. Cały na- 
ród niemiecki winien poprzeć kierunek 
polityki, mającej na celu ratowanie na- 
rodir- Mimo różnicy postępowania wszy- 
soy powinni się wzajemnie szanować, 
gdyż szacunek taki ułatwi - politykę 
względem Gngranicy. Uniemożliwią ją 
oświadczenia takie, jak np p. Mulle, 
który w jednym artykule swego pisma 
przychodzi do wniosku, że cała sfera 
robotnicza moglaby wyrobić sobie prze- 
konanie, że system panujący w Nient- 
ozech nic nie jest wart, gdyż w Berli- 
nie Niemcy choą mieć rząd niemiecki, 
a nie jakieś komisje enteaty. Przez ta- 
kie “artykuly wytworzono atmosferę 
mordów, 


Pismo poświą 


Każda nowa podwyżka 
cbowiązuje już przyjęte 
cgłotzenia od dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
zawładomienia. 


NN w, O O ZZ O ZOZ Z O Z e ar LO OT 


zotwca 1822 r. Cera 30 my. (Ta masie) 35] aaora parztowm opłacona ronden, 


Cena prezomerut gi 

Klesięcznia bik 650 
na prowincji „ 750 
2apranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza sie miesięcznie 


zeza 


„ 1200 


wa r9000 oai 


so Mk. 


onn8 sprawis rodotników i 
Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. sessiun? 


Redaktor przyjmuja wa wtorid | piątki 
r od 5 — 7 wiecEsrem. 


Sekreterjat Redakcji otwarty dla pt- 
Lliczności cd 6—8 wiedr. endzienni. 


Rok Ii. 


iataliganeji pracującej 


ORNA OGŁOSZEŃ: 
Przed iękstem mk. 120.— 
wtekócie mk.1560, —rekls- 
wy mk. 75.—, nokrałoz 
mk. 60—, komunikaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 40 
za wiersz nomparełowy 
jednoł1mowy, 
Ogłoszenia dropaa 19 mk 
za wyraz, dla posznkują- 
cyek pracy oraz zagndblone 
dokumenty ni. 8, 


Pewnem jest, że nie możemy od- 
budować kraju własnemi siłami bez in- 
terwenoji ententy. Nie ulega wątpliwoś- 
oi, że rządy Europy w ciągu całego ro- 
ku nie dały rządowi demokratycznych 
Niemiec prawie nic więcej, prócz upoe. 
korzeń. Rozstrzygnięcie sprawy górno- 
śląskiej było rozczarowaniem dla naro- 
du niemieckiego 1 jednem najwiekszem 
rozczarowaniem dla radykalnie myślą- 
cych robotników. W Genui pytał mnie 
Lloyd George. „Cóż pan myśli o Lidze 
Narodów“? »Odpowiedziałem: „ „Jestem 
przyjacielem Ligi Narodów i powitałbym 
z radością dzień, w którym ta wielka 
organizacja związku narodów byłaby 
dokonaną tak, aby wszyscy ludzie pra- 
cowuli nad zapewnieniem pokoju. Jeżeli 
jednak chcemy służyć idei Ligi Naro- 
dów, to po rozstrzygnięciu sprawy Q. 
Sląska trzeba o tej Lidze Narodów mil- 
czeć. Przypominam uierozstrzygnięty je- 
szcze los 5 nadwiślańskich wiosek. Przy- 
pominam cierpienia ludności zagłębia 
saary i Nadrenji, które są hańbą dla 
catet Europy (głośne potakiwania). 

Minister ltathenan był tym, który 
mówił „dujcie demokratycznym Niem- 
com swobodę, by mogiy stworzyć w 
sercu fsuropf taką formę rządu, który- 
by był gwaruncją pokoju*. Nie wątpie, 


«że dla U0-miljonowego narodu niemeżli- * 


wem jest na stałe istnieć jako państwo 
demokratyczne pod kierownictwem ko- 
misji. Co nam oświadczył bank angiel- 
ski w grudniu, a co nam przyznaje ko- 
mitet pożyczkowy swoją decyzją, to jest 
podstawą dla tych, którzy są pełni do- 
brej woh, aby politykę zagraniczną i 
wielką kwostję kontrybucji skutecznie 
prowadzić. Jest rzeczą nierozsądną ła- 
mać sobie nad tem głowę, czy nam jest 
potrzebna pożyczka wielka, mała, czy 
srednia, gdyż jest dla nas koniccznoś- 
cią, byśmy nie podjęli się tylko polityki 
terminów i not terminowych, powtóre 
Niemcy uwolniły się od doktryny poli- 
tycznej. Polityka nasza idzio w kierun- 
ku rozsądnego rozwiązania problemu 
odszkodowań. Jest rzeczą konieczną i 
bynajmniej nie heńbiącą, że ludzie skraj- 
nej prawicy i skrajnej lewicy starają się 
znaleźć drogę do porozumienia, nie jest 
również hańbą, jeżeli starają się dojść 
do wymiany zdań 4 pewną częścią ogó- 
łn francuskiego: w kwestji wielu pro- 
blemów. Prowadzone działania w tym 
duchu zniszczą atmosferę mordów. (Nie- 
milknące oklaski), 


Manifest kanclerza Rieszy, 


BERLIN, 26 (PAT) Manifest od- 
Czytany w Reichstagu przez kanclerza 
Rzeszy, Wirtha, brzmi w ogólnych za- 
rysoch jak następuje: 

Morderstwo dokonane na ministrze 
spraw zagranicznych Rathenau uwy- 
datniło jaskrawo niebezpieczne sĘutki 
zatargu wewngtrzno » politycznego w 
Niemczech. Wezwanie do zaprzestania 
sporów partyjnych i zjednoczenia wazy- 
stkich sił narodu celem podniasienia się 
w trudnem położeniu obeczem, prze- 
brzmiało boz echa. Bzzeciym zbrod- 
niarzom. którzy podb:rzają naród prza- 
ciw istniejącej obecnie formia państwo” 
wej Rzeszy, coraz więcej iudzi daja po- 
słuch, pozwalając popchnyć się do po- 
pełniania morderstw. Morderstwo do- 
konane na Rathanau było tylso jednem 
oguiwem łańcucha przygotowanych od- 
dawna zamachów na Republikę. Naj- 
pierw milano usunąć /przywódców Re- 
publiki a potem i ją samą. W walce 
przeciw takim zbrodniarzom należy po- | 
stępować energicznie. Wobec tego ga- | 
bnet Rzeszy zapropnował prezyden- i 
tawi Rzesty, by ssorzystał z uprawniań ! 


Rękepisów n'onada'ącycli sie do draka Radakej4 
"WEZ "I nie zwraca. mz 
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przysługujących mu na podstawie kon- 
stytucji i wydał nadzwyczajne zarządze- 
nia dla obrony Republiki przed organie 
zacjami  morderczemi  zagrażłającemi 
przedstawicielom Państwa. Rząd nae 
tychmiast wydał zarządzenia celem nie: 
dopuszczenia do tej roboty destruscyj* 
nei, która "'podkopule podstawy Pañ- 
stwa. Rząd oczekuje, że cały naród 
poprze jego dążenia i apeluje do oby- 
wateli, by zjednoczyli się dla obrony 
Republiki. 


Lloyd Ge01ge. 


LONDYN, 26 (PAT) Havas Lloyd 
George wyraził swe oburzenie z powodu 
ohydnego mordu popełnionego na Ra- 
thenau. Lloyd Q:orge Oświadczył, ża 
zomordowano go dlatego, że usiłował 
zawrzeć lepszy stosunek pomiędy Niem- 
cami a Sprzymierzonymi. Premier an- 
gielski, zalecając nadanie Lidze Naro“ 
dów charakteru uniwersalności oświad- 
czył, że w razie przedłożenia Lidze 
Narodów propozycii w Sprawie przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, Ancija wy” 
powie się za przyjęciem. L. George o- 
świadczył przytem, że pragnąłby, aby 
Rosja, będąc odpowiednio moralnie (*) 
przygotowaną, weszła również w skład 
Ligi Narodów. 


Anglicy o marderstwle. 


LONDYN, £6 (PAT) „Sunday Times* 
stwierdza, że mord popełniony na Ra- 
thenau dotknął nietylko Niemcy, ale i 
ćmłą Europę, gdyż trudno będzie dobre- 
go człowieka tego zastapid. Sprzymiae 
rzeni ubolewają nad śmiercią Rathenaue, 
który był wprawdzie ich wrogiem, nie 
był jednakże wyznawcą imperjalizmu, 
ani reakcjonizmu, tylko starał się wspól- 
pracować z Ewopą. 


Jeee tarządzenia wyjątkowe. 


BERLIN 26.  Prozydent Rzeszy, 
który znajdował się poza Berlinem w 
chwili zamordowania Rathenau,a, pos 
wrócił natychmiast i zgodnie z wniose 
kiem Rządu, na podstawie art. 48 kon: 
stytucji Rzeszy Niemieckiej, wyda? roz- 
porządzenie o stanie wyjątkowym. Każ- 
dy, kto w jakikolwiek sposób dopuścił- 
by sią gwałtu przeciw republikańskiej 
formie ustroju państwowego, albo teś 
przeciw członkom Rządu zostanie uka- 
rany więzieniem od 8 miesięcy do 6 lat 
i karą pieniężną do pół miljona marek. 
Rozporządzenie prezydenta Rzeszy prze- 
widuje również utworzenie sądu wyjąt- 
kowego do tych spraw i powierza wy- 
konanie rozporządzenia Rządowi Rzeszy, 


Aresztowania. 


BERLIN, 26 (AW) W poniedziałek 
dokonano szeregu aresztowań w całej 
Rzeszy. Między innymi aresztowano w 
Hamburgułbrata przypuszczalnego morder- 
cy Erzbergera, karola Tilessena,który jest 
równiez podejrzany 0 udział w zama- 
chu na Scheidemana. Rysopis jednego % 
morderców Rathenana jest zupełnie iden= 
tyczny Z aresztowanym, który prawdopo- 
dobnie miał zamiar uciec do Danji. 


Arositowanie podejrzanych 0 LABÓJSIWO. 
BORDEAUX, 26 (PAT) Radjo. Do- 
„NOSZĄ z Berlina, że aresztowano 6 osób 
podejrzanych o współndział w morder- 
stwie, dokonanem na Rathenau. 


Narady socjalistów. 


BERLIN, zo (PAT) Przedstawiciela 
zarządu powszecnnych zwr zawo- 


| Pal 

dowych, zwią Afa", oraz partje 
80c,ul-dsino ratycznaj odbyli wczoral 
pusiedz w celu naradzania się nad 
obecnen poło/eniem politycznem, oraz 
w ssrawie decyzji, javie mają być po- 
wzięte w związku z rozporządzeniem 


parlameniu Rzesiy i rozporządzeniami 
dotyczącemi ochrony republiki. Wyde- 
legowano deputację, która ma alą poro- 
zumieć z rządem Rzeszy. Pertraktacje 
w toku. 


Bojowy głos „Worwaetlsn”. 


BERLIN 26. (AW. „Verwaerts* 
P artykule pt. „Na szańce”, omawiając 
aprążoną sytuację, wywołaną zamor- 
owaniem Rathenau'a, wzywa stan ro- 
otniczy do pogotowia ze względu na 
wyradki mnożące sią s godziny na go- 
dzing i ich olbrzymią doniosłość „w na- 
stępstwa. 

Dziennik wzywa dalej do pogoto- 
wia wojeunego przeciwko reakoji twier- 
dząc, że o niozłomną wolę mas robot: 
piczych i tym razem rozbiją sią knowa- 
nia reakoji, W końcu stawia żądania 
pod adresem rządu, aby przedsiąwziął 
energiczne i skuteczne kroki, celem ov- 
brony republiki i mężow stojących na 
naczelnych stanowiskach w państwie. 


List zabójców. 


BERLIN, 26. „Najlepszym dowodem 
gorąco prowadzonej walki reakoji prze= 
giw Republice był list odczytany przez 
kanclerza na ostatniem posiedzeniu Reih- 
stagu. List zatytułowany był: „W dniu 
wykonania wyroku śmierci na dr. Ra- 
thenau i kończył się słowami: 

„Wobec tego, że nie chcieliście rea- 

ować ña nasze spokojne próby przo- 
Kosina was O konieczności zaprzesta- 
nia waszej niepoczytalnej polityki wy- 
pełniania traktatów, przed którą prze- 
Btrzegaliśmy was, obecnie musi się wy- 
peinió los w imię dobra Ojczyzny" (ży- 
we okrzyki z ław poselskich), 


Mici na G. Slasku. 


KATOWICE, 26. (AW). Według 
owszechnego przekonania morderstwo 
athenaus, znajduje się w 6oisłym zwią- 

zku z napadami Orgeszowców na Pola- 
ków w polskiej części Górnego Sląska. 
Zwraca uwagę fakt, że Orgeszowcy za- 
mordowali Krzbergerą bezpośrednio po 
decyzji Rady Ambasadorów w sprawie 
Górnego Sląska, obecnie zaš zamordo= 
wano Rathenaua w chwili przejmowania 
Górnego Sląska przez Polskę. Wichrze- 
pia monarchistów w Niemczech mają za 
e ze swych głównych źródeł łórny 
ląSK. 


Pogrzeb. 


BERLIN, 26 (PAT) Gabinet Rzeszy 
postanowił, żo pogrzeb Rathenaua od- 
będzie się na koazt rządowy. Zwłoki 
ministra zostaną w poniedziałe: umie- 
szczone w gmachu parlamentu, wa 
wtorek po poludniu odbędzie aię pocho- 
wasieę zwłok przy udziale czlon.ów 
rządu -Rzeszy i parlamentu. 


KoBdoleRcjo, 


BERLIN, 26 (PAT) W ciągu «dnia 
wczorajszego i dzisiejszego orzybyli do 
urzędu spraw zagranicznych przedsta- 
wiciels tutejszego ćwiata dyplomatycz- 
nego w celu wyrażenia współczucia z 
powodu morderstwa popełnionego na 
Rati.enau. 


Na G, Sląsku. 


Bapady Niemców nie ostaja. 


KATOWIOE, 26. (AW). Podczas 
gdy Niemcy w polskiej części Górnego 
Bląska nie doznają ze strony ludności 

olskiej żadnych szykan w niemieckiej 
Części teror nie ustaje. Morderstwa ina- 
ady szerzą się w straszliwy sposób. Po- 

tem Niemcy zmuszają Polaków do u- 
bierania swych domów w pruskie barwy 


4 l 


licja | Wrz Zw 
pa 1 ten n Im Odbyła 81Q 
Gl na, podczas której, wi 


sprawdzonych dotychczas wiad 

adło kilkunastu Orzeszowców, mnoóst 
zaś było rannych. Napad Orgeszowców 
na Orzechów, znajdujący się po stronio 
polskiej, został rówrież krwawo o''parcży, 
iiędzy Rudą a BisRUupicami odbywają 
się ciągle waiki. 


Ladońrzedie strajku W. Dąbrowie 
Gdniczej 


CZĘSTOCHOWA, 26. Po przeszło 
6 tygodniowem bezrobocia w Hucie Ban- 
kowej doszło przy interwenoji inspekto- 
ra pracy do zlikwidowania strajku na 
warunkach z dn. 19 b. m. Ze względów 
technicznych uruchomianie Huty Banko- 
wej potrwa jeszcze parę dni. Dziś już 
pracuje 600 robotników, w najbliższym 
czasie zacznie pracą, reszta t.j. 1800 ro- 
botników. 


W Warszawie aresztowano 
około 30 komunistów. 
(Ud własnego koresp.]| 

WARSZAWA, 26. Dzisiejszej nocy 
policja wywiadowcza wykryła nowe gnia- 
zdo młodzieży komunistycznej. Sprawnie 
wykonana aukcja policyjna uwieńczona 
zostala poważuym rezultatem. 

Aresztowano około trzydziestu osób, 
w tein znaczną część młodzieży akade- 
mickiej. Wykryto ponadto n aresztowa- 
nych szereg kompromitujących dowodów. 

Rewizje nocne wywołały dużą sen- 
sacją w mieście. Odbywały się ene bo- 
wiem w domach znanych w Warszawie 
rodzin inteligencji przemysłowej. 

Aresztowabi usiłowali prowadzić na 
szeroką skalą propagandą komunistyczną 
w wojsku W tym kierunku zebrane 
materjały donoszą, iż istniał szeroki plan 
wciągnięcia żołuierey do pracy partyjnej 
w oddziałach, stacjo nowanych w więk- 
szych miastach. 

W wykrytej orzanizacji spiskowej 
główną rolę odgrywali młudzi emisarju- 
sze żydzi, wysłani niedawno z Moskwy. 
Sprawa spisku na duch wojska przybrała 
olbrzymie rozmiary. 


Wyjazd dulenn kaz y tzwajcarskich 
do Polski, 


BERNO 26. Przed odjazdem do 
Polski wycieczkę dziennikarzy Szwaj- 
carskich podejmował obiadem poseł 
Rzeczypospolitej pelskiej w Bernie, Jan 
Modzelewski. W czasie obiadu poseł 
wygłosił przemówienie, w  którem na- 
kreślił znaczenie wycieczki przedstawi- 
cieli opinji szwajcarskiej do odrodzonej 
Polski, poczem złożył dziennikarzom 
zyczenia szczęśliwej podróży i wzniósł 
toast na cześć Szwajcarji i jej prasy. 

W imieniu uczestników wycieczki 
odpowiedział Maurice Muret, redaktor 
polityczny dzisanika „Gazette de Lau- 
sanne“, dając w gorących słowach wy- 
raz sympat, om Szwajcarji dla Polski, 
przyczem nazwał wycieczką dziennika- 
rzy „pielgrzymką na bohaterską ziemię 
p lską krwią zroszoną*. 

Nakoniec Murot wzniósł 
rzecz zacieśnienia węzłów, 
oba kraje. 


toast na 
łączących 


Jlle w Hadie. 


BERLIN, 26. (AW). Według wia- 
domości z Hagi, Joffe odbył kilka kon- 
ferencyj z delegacją włoską. Celem tych 
narud jest zawarcie nowego układu wło- 
sko-sowieckiegg, który ma być wzoro- 
wany na układzie, jaki zawarła ostatnio 
Czechosłowacja z Sowietami. Delegat 
włoski wyjechał do Rzymu celem poro- 
zumłenia się ze swym rządem, 


Schanzer w Londynie. 


LEAFIELD, 26 (PAT) Radjo. Dzien- 
niki londyńskie podkreślają «maczenie 
wizyty Schanzera w Londynie. Wizyta 
nabiera tem większego znaczenia, że 
Schanzer przybył do Londynu w towa- 
rzystwie rzeczoznawców do spraw eko- 
nomioznych, 
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Kronika polityczna, 
Watykan i Mała Ententa. 


Nuncjuszzm w Belgradzie został mia- 
nowany mgn. Pellegrinetti. 

W sferach kościelnych i politycznych 
nważają powyższe mianowanie jako nowy 
dowód zainteresowania się Watykanu 
sprawami słowiańskiemi Oraz znaczenia 
przy RAT działalności dyplomatycz- 
nej Małej Ententy, 

Mer. Pellegziootti jest mężem zauta- 
nia Piusa XI i był, jak wiadomo, jego 
osobistym sekretarzem w Czasie nuncjatu- 
ry w Polsce. Z początku zamierzano wy- 
słać mgr. Pellegrinetti'ego do Rosji, po 
konterencji genueńskiej wszakte uznano, 
że niema jeszcze potrzeby wysyłać tam 
óyplomatów zawodowych i przeznaczono 
go do Belgrado, jako jednego z tych 
przedstawicieli kusji, którzy są równięż 
s TTASŁA zbliżenia Włoch do Jugo- 
sławjł. 


Narady polityczne 
w Belgradzie. 


W czasie pobytu w Belgrudzie wy- 
bitnych polityków Małej Ententy, którzy 
tu przybyli ma uroczystości ślubu króla 
Aleksandra z księżniczką rumuńską, od- 
były sią nasady polityczne, w których 
brali udział ministrowie: Paslcz, N ecic, 
Benesz, Bratisno i Duka, Zastanawiano 
się nad sprawanii, stojącemi na poraądku 
dziennym konferencji w Hadze i osiągnię- 
to w tej mierze zupełaą zgodność poglą* 
dów. Nastąpiła również wymiana zdań po- 
między greckim ministrem spraw zagta- 
nicznych i przedstawicielami rządu Jugo- 
sławji. Neradom belgradzkim przypisują 
pierwszorzędne znaczenie, dotyczyły one 
głównie roli państw bałkańskich w kon- 
cercie europejskim, Utrzymuje się tu prze- 
konanie, że związki pokrewieństwa pomięe 
dzy dynastjami Rumunii, „Jugosławii i 
Grecji, będą mogły usunąć trudności, wy- 
tworzone przes powrót na tron króla Kon- 
siantyna, 

j Coa Ea 


Budowa portu 
w Gdyni. 


Polska musi posiadać własny port 
morski. Konieczność tworzenia. własnej 
bazy wyładunkowej lub naładowczej 
uwydatniła się podczas najścia bolsze- 
wików na Warszawę w lipcu i sierpniu 
1920 r, gdyż transperty polskie były 
wówczas zatrzymywane w Gdańsku. To 
też departament spraw morskich w mi- 
nisterjium wojny zupełnie słusznie po- 
stąpił, kiedy na wiosną 1921 roku przy- 
stąpił do budowy portu w Gdańsku. 
Na ten cel komitet ekonomiczny przy- 
znał początkowo kredyt w wysokości 
40 miljonów marek. Tak mała suma 
przeznaczona została tylko na budowę 
tymczasowej bazy wyładunkowej i schro- 
uiska dla rybaków. Projekt bez bazy 
wyładunkowej sporządzony został w 
sposób, pozwalający wykorzystać jącjako 
cząstkę przyszłego portu większego, nie 
ulega bowiem wątpliwości, że budowa 
portu na wybrzeżu własnem jest dla 
nas koniecznością państwową. Tego 
wymaga nietylko ukształtowanie się 
stosunków Wolnego Miasta Gdańska do 
Polski, ale i realna potrzeba założenia 
drugiego portu, gdyż perfgędański przy 
wzroście przemysłowo-ha. dlowym Pol- 
ski nie wystarcza nam. 

Gdynia wybrana została jako mie-j 
sce budowy portu na zasadzie badań 
naszego wybrzeża morskiego, latem 1320 
roku przez inżynierów specjalistów. 
Warunki techniczne w Gdyni są bardzo 
korzystne. Gdynia nawet pod wzglądem 
głębokości morza i ochrony od wiatrów 
znajduje się w lepszych warunkach niż 
Gdańsk. Jako miejsce niezamarzające 
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za pomocą kanału morskiego, który mai 
siełby być przekopany przez terytorium 
Wolnego Miasta, przeto. port tczewski 
stałby się z czasem portem nowym abus 
dowanym przez Polskę na terenie obi 
cym, co czyniłoby nas nadal zalożć mak i 
nymi od Gdańska.  dziwcy 

Na cel budowy portu przeznaczono Ki t: 
485 miljonów marek polskich. 

Piorwsze praco budowlano mogą 
być zakończone prawdopodobnie latem 
roku bieżącego. Prowadzone są prz08 
ministerjum handlu, które przyjęło 
wszystkie sprawy budownictwa portos 
wego od 1 stycznia r. b. i pójdą w kie- 
runku tworzenia bazy wyładunkowej 
w ten sposób, że będzie wybudowane 
przystań długości 150 metrów na natus 
ralnej głębokości morza od 6 7 metrów, 
połączonej z brzeglem morza za pomadi 
ôa pomostu | chronionej od fall za po- 
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mocą tak zwanego łamacza fal. Poza: oe 
tem jeszcze w roku bieżącym projektoj è En 
wana jest budowa wodociągu dla po* Wi > 


trzeb statków, zawijających do Gdyni 


i zostanie zaprowadzono oswietlenie por- kóry 
tuelektrycznością. W ten sposób Gdy- Ra mt 
nia stanie sią już w roku bieżącym do- a 
stępną dla statków o udźwigu okoła pracy 


2600 tonn i bądzie zapoczątkowany ruch | U 


towarowy na własnem wybrzeżu mor- Ja ; 
| o Zjei 
PLO? RarOJO 


pie. 1 

ŻA SĄC EW: mi ów 

d A G. Sią 

Za niepocułowanie krzyża | c, go 
podczas przysięgi. toku b 

Józef Płatkowski, urzędnik magi- nie, jal 
stratu sławał w charakterze świndka w kladem 
sądzie pokoju VII okręgu. Powypòwie- mlodej 


dzeniu słów przysięgi P. nie chciał uca- centro 


łować krzyża, tłomacząc się, fż czyni ta mysłow 
ze BEI caa RyiEMEEY OH. 3 , dotrzeć 
Sąd skazał go za to na 7dni aresa= è skie pi 
tu. P. jednak apelował i wozoraj sprawą i też tar 
tę rozpatrywał w drodze apelacji sąd rar 
okręgowy. go nia 
Obrońca podsądnego powoływał sią Z 
na par. 201 post. Karn. Wojsk., który , 
brzmi: „U osób, których przekonanie re- Ezątso 
ligijne nie dopuszcza. składania przysięgi uch Ę 
wystarczy uroczyste zapewnienieo praw- spon 
dziwości zeznań z odwołaniem sią aa A podsta 
cześć i sumienie w miejsce przysięgi”, mierze 
oraz na art. 111 Konstytucji, który Jo TG 
brzmi: „Wszystkim obywatelom poręcza szykau 
się wolność sumienia ! wyznania*. ZA 
Sąd ok. zmienił wyrok sądu pokoju ti Lio 
i skazał podsądnego na .1000 mk. kary, nie, i 
znano 
Za nocny wrpiek chleba, EA 
Benjamin Szkiarz, zam. przy ul. 
Wolburskiej 22, został pociągnięty do od- az 
owicedzialności sądowej za wypiek chle- 
m w nocy. Sąd pokoju skazał Szklarza 
na trzy tygodnie bezwzględnego areszt. 
Sprawa w drodze apelacji rozpatrywau» U 
była w sądzie okręgawym. Oskarżony 
tłomaczył się, iż miał gotowy rozczyn 
więc musiał chleb wypieo. Sąd okręgo- i 
wy wyrok sądu pokoju zatwierdził zall- band 
czając podsądnemu +7 dni aresztu pro- a. SI 
wencyjnego. bip p oz ra 
arpaan Gmin 
Z życia organizacji N P R HB "= 
Posiedzenie Komisji E Zawa 
Znzczka. kiem 
We wtorek, 27 b. m. o godz. 7 wie- 5 
czorem w klubie (Piotrkowska 91) odbą* napa 
dzie się posiedzenie Komisji urządzenia w Sz 
dnia znaczka, Uprasza się wszystkich pożg 
członków o punktualne przybycie, kami 
Konferencja ogólno-miejska Pi polsi 
EPR. } taż 
W niedzielę, dn. 2 lipca o godz. ilośc 
9 i pół rano w sali Związków Zawodoe rozp: 
wych (Główna 31)., odbędzie się ogólno= - mali 
miejska Konferencja Narodowej Pastji | aprzi 
Robotniczej. Wstęp na konferencję przy- kli ę 
sługuje wszystkim członkom NPR. (na- Ti 
wct zamiejscowym) jedynie za okaza mies 
niem legitymacji partyjnej (jasno nie” BCOv 
bieskiej) z opłaconemi składkami. Człon- wiel 
kowie, którzy zagubili legitymacje obo* 3 
' wiązani są wykazać się zaświadczeniem "= 
rza 
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Przyznane nam części G. Sląska do- 
stają się pod panowanie Polski. Wojską, 
polskie obsadza te części prastarej naszęj 
dzielnicy Piastowskiej, a prawowite wia- 
0z: polskie rozpoczynają na nich swe t- 
fzędowanie. i i 

Lud górnoś ąski przechował wieki 
Cle, jakby w łomach pod powierzchnią 
ziemi, na której odbywały się męczeńskie 
burce niemczenia, ideę i uczucia polskie, 
gięboko ukryte w sercu i wyobrażni. To 
uczucie polskie pod grubą, przez Niem- 
Ców systematyczni: podtrzymywane po- 
tłoką ciemnoty i pozornego stąd braku 
ganowiedzy politycznej, przetrwało wieki 
Mmąk i katuszy iścle czyścowych, praw- 
dziwego męczeństwa narodowego, 8 w cag- 
fci także odstępstw i apostazyj naiodo- 
wych. 

Ale aaogół przetcwało i ostalo, Bo 
gdy oświata polska jak promień słońca 
dziennego dotarła do głębi, wtedy to a- 
czucie polskie zajaśnialo pełnym blas- 
klem i odpornością nie do skruszenia ns- 
we! w najostrzejszych starciach i naj- 
twardszych warunkach bytu. 

Zajaśniało to uczucie polskie pomię- 
dzy innemi w pełnej sile w roku 1903, 
kiedy to lud polski na Q. Slųsku na pog- 
Stawie samodzielności i odrębności naro- 
dowej przystąpił do wyborów do parla- 


mentu niemieckiego pod hasłem solidar- 


ności z parlamentarnem Kol-m Polskiem. 
Wt:dy to powstał młody narodowy rnch, 
który zaczął się wyzwalać z pod polityce- 
nej komendy niemieckiej partji centrowej. 
Ruch ten stworzył całkiem nowe warunki 
pracy i bytu dla G Sląska, dawniej tam 
nieznane. Powstawały nowe związki i to- 
warzystwa polskie, zapoczątkowane zosta- 
ło Zjednoczenie Zawodowe Polskie, praca 
narodowa posuwała sią w żywszem tem- 
pie. I śmiało twierdzić można, że gdyby 
ni ówczesny młody ru.h narodowy na 
G.Sląsku, to wielkie pytanie, czy plebi- 
śc,t górnośląski, przeprowadzony w 1930 
foku byłby wypadł dla nas tak pomyśl- 
nie, jak to istotnie miało miejsce. Przy- 
kladem na to jest Opolskie. Tam praca 
młodego ruchu narodowego, który kon- 
centrował aię głównie w obwodzie prze- 
mysłowyw, dla zbyt wielkiej odległości 
dotrzeć nie zdołała ze wszystkiem, Opol- 
skie pracowało na starych warunkach, wy- 
nici yłlosowania plebiscytowego nie były 
leż tam dla nas pomyślne, rezultat jest 
ten, że miasta Opole i powiatu Opolskie- 
go nie przyłączono do Polsni. 

Zatem młody ruch narodowy, zaj02 
Czątcowany w 1903 roku, był jednym z 
tych motorów narodowych, politycznych 
i społecznych, który pędząc na nowych 
podstawach oświaty polskiej, w niemałej 
mierze przyczynił się do tego, że plebi- 
scyt górnośląski wypadł dla Polski—mimo 
szykan i gwałtów niemieckich, mimo licze 
nych nadużyć i bezprawi i mimo sympa- 
ti Lloyd George'a dla Niemców—pomyśl: 
bie, a następstwem tego było, że przy- 
znano Polsce poważną część prastarej 
zicmi Piastowskiej. 

Jest to w niemałej mierze zasługą 


Gwałly niemieckie na Górnym Slasku 


Jak inżensywną jest działalność 
band niemieckich czyli orgeszowców na 
G. Sląsku, świadczy następujący wypis 
z raportu Centralnego Biura Straży 
Gminrych na powiat strzęlecki za czas 
ód 28 maja do 8 czerwca r. b 

Dnia 28 maja robotnik Rozumek x 
Zawadzkiego został za to, że jest Pola- 
kiem, sponiewierazy do krwi i 'zagrożo- 
ny zastrzeleniem. 

Dnia 29 maja bandyci niemieccy 
napadli na` polską uroczystość weselną 
w Szczepanowie, rozpędziłi gości, kilku 
pożgoli nożami i pobili gumowemi pał- 

ami, porozbijali sprzęty i naczynia. 

Dnia 80 maja odbywało sią wesele 
polskie w Dziewkowicach. Pojawiła sią 
taż sama banda, lecz w znaczniejszej 
ilości i uzbrojona w karabiny. Znowu 
rozpędzili gości, kilkunastu sponiewia- 
rali do krwi, porozbijali wszystkie 
sprzęty, w końcu „na pamiątkę zastrze- 
lili gospodarza Malka z Dziewkowic. 

W nocy DA 2 czerwca ostrzeliwali 
mieszkanie gospodarza Poloczka w miej- 
Bcowości Góra św. Anny, wyrządzając 
wiele szkody. 


W nocy na 8 czerwca napadli na | 


gminą Zawadzkie i oddali około 300 


$trzałów.  Wracających z fabryki kilku- | zagrożony, zdołał się, ukryć. -Cula rə- 
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ruchu narodowego. I tę prawdę historycz- 


mą publicznie w obecnej. chwili podnieść | 


i stwierdzić należy. 

Podczas pracy i agitacji plebiscyto- 
wej na G. Sląsku pracowali intensywnie 
Polacy i Niemcy. Ci ostatni mieli do dys- 
pozycji daleko więcej środków agitacyj- 
mych, aniżeli Polacy. Niezależuie już od 
znanych okrucieństw i barkarzyństw nie- 
mieckich, Niemcy mieli po swsj stronie 
przewagę kapitału. Na agitację plebiscy- 
tową łoźył rząd niemiecki olbrzymie kwo- 
ty pieniężne, dawali je niemieccy barono- 
wie but, kopalń i potężnych przedsię- 
biorstw przemysłowych. 

Po stronie polskiej również żsri:wie 
pracowano, ala Polacy ani w przybliżeniu 
nie mieli tak potężnych środgów linanso- 
wo - agitacyjnych, jakie rozporządzali 
Niemcy. Po stronie polskiej pracowalo 
wszystko, co tylk% Żyło “i ożywione było 
wiatą i otuchą Pracowano w miastach | 
pe wsiach,- Pracował Polski Komitet Ple- 

iscytowy, pracowano w związkach i to- 
wartłystwach, na wiecach i zebraniach, w 
prasie i kołach prywatnych, pracowano 
bez wytchnienia, z wydobyciem wszelkich 
sił. Nikomn pod tym względem zarzutu 
czynić nie można, Ale lwia część tej pra. 
cy przypadła w ndziałe Zjednoczeniu Za- 
wodowemu Polskiemu i Narodowej Partji 
Robotniczej, 
" To jest fakt historyczny, który pod- 
kreślić mależy — nie dla próżnego samo- 
*chwalstwa — ale dla stwierdzenia prawdy 
historycznej. 

Przywódcy Z. Z. P. i N. P.R., jak i 
redaktorzy prasy, reprezentającej Narodo- 
wą Pariję Robotniczą, w ciągu calej pracy 
i agitacji plebiscytowej, nie mięli wolnej 
jednej niedzieli, jednego święta. Przerzu- 
cali się jak płomień s jednego na drugi 
kran:ec terenu plebiscytowego, z zebrania 
na zebranic, 2 wiecu na wiec, zagrzewa- 
jąc do pracy, otuchy i wytrwałości ncze- 
stników zebrań i wieców. Wracano noce- 
mi pociąpami o 2 lub 9, a czasami i póź- 
piel, a rano o 8 godzinie trzeba było Już 
być na posterunku, A czyniono to bezin- 
teresownie s miłości: dla sprawy narodo- 
wej, a z wiarą i głębukiem przeświadcze- 
niem, ze ta prastara dzielnica Piastowska 
Polsce przypaść musi w udziale i złączo- 
na być musi z Macierzą. 

Jeżeli na teren górnośląski, przyzna- 
ny Polsce, wkraczają dziś wojska polskie, 
jeżeli prawowite władze polskie obejmują 
tam swe urzędowanie, jeżeli dzwony ko- 
ścielne zwiastują wielką i radosną tę no- 
winę na Ięrcuic górnośląskim, jeżell Da 
gmachach publicznych i prywatnych pc- 
wiewają sztandary polskie, jeżeli biały 
Orzeł Polski tryumfuje tam nad drapieże 
nym orłem pruskim, jest to po najwięk- 
82e) części zasługą narodowo uświadomio" 
nego robotnika polskięgo, zorganizowane- 
go w Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem 
i w Narodowej Partji Robotniczej, a więc 
tego sironnictwa, które wszędzie w Polsce 
ze strony endecji jest przedmiotem tak 
bardzo zaciekłej, iście średniowiecznej za- 
ciekłości i nienawiści. r. 


` 


dziesięciu robotników otoczyli i sponiee 
wierali 

W nocy na 3 czerwca około 50 
bandytów napadło na zagrodę wdowy 
Bryszowej w Dziewkowicach,  przykła- 
dali jej dzieciom rewolwery do piersi, 
matkę i starszego syna * sponlewierali 
i zdemolowali mieszkauie. 

W dniu 8 czerwca robotnik Broll 

z Lubnowa został do utraty przytomno- 
ści sponiewierany. 
s W nocy na 4 ozerwca bandyoi na- 
padli na rozmawiających po polsku ro- 
butników, jednego, 4 Kluczowa, zabrali 
do lasu i zastrzelili, 

Tej same) Docy.zdemolowali miesz- 
kanie komornicy Donoczowej w Suchych 
Łanach. 

= W duiu 4 czerwca napadli. na 
mieszkanie p. Juretki w Gąsiorowicach 
i wszystko poniszczyli. Juretce, który 
zdołał uciec, zagcozili zastrzełeniem. 

W tymże dniu znaleziono w Pio- 
trogrodźou zwłoki polskiego męża zau 
fania- Noconia; miał przestrzeloną głowę 
i wykłuts oczy. 

W nocy na 5 czerwca została na- 
padnięta zagroda p, Wewiórsi w Wserzch- 
lesiu, sołtysa, O(n sam, już poprzednio 
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CZCTWC: 
dzina została o nia sponiewieraną. | 
12-letniemu chło złamano kilka że: 
ber: Zniszczyli wszystkie sprzęty i va- | 


brali kasę gminną. Tej samej nocy za- 
strzelili gospodarza Krajka i aż de rana 
ostrzeliwali inne zagrody. 

W następnej nocy napadli na go- 
Spodarstwo sołtysa Kołodziejczyka w 
Łaziskach, zniszczyli mieszkanie, spo- 
niewierali Kołodziejczyka i jego rodzinę 
kolbami karabinów i pałkamii pod groź: 
bą śmierci rozkazali im wyprowadzenie 
się do Polski. 

W dniu 6 czerwca napadli na wieś 
Barycz, lecz po ząciętej walce z strażą 
gminną zostali odparci. 

n9śy na 6 czerwca napadli na 
mieszzań:e braci Madalerów w Zalesiu, 
zmisźczyli mieszkanie i sponiewierali 
członków rodziny, jednego z braci zaś 
ranili śmiertelnie postrzałem w szyję. 

W nocy na 8 czerwca napadli na 
wieś Rozmierkę. 

Mieszkańcy, 
byli przygotowaui 
napastników. 

W tejże nooy przybyło wozami „do 
starego Ujazdu około 40 uzbrojonych 
ludai i 2 jeźdźców konnych, którzy po- 
dawali się za oficerów reichswory. Po 
rozbrojeniu strąży gminnej powypędzali 
z domów polską ludność, która aż do 
następnego dnia musiała ukrywać się 
w lesie. 

W. Kluozowie zmuszono sołtysa 
Klimka, abg do polskich miaszkańców 
wsi powysyłał piśmienne rozkazy opusz- 
ozenia miejscowości do dnia następnego. 

Na powyższem rejestr zdrodni or- 
geszowców w jednym tylko powiecie 
i w ciągu kiikunaatu dni nie wyczer- 
puje się bynajmniej. Ludność polska- 
żyje tam w ciągłym strachu o życie i 
mienie. Wszelkie prośby o opiekę u 
władz koalicyjnych nie odnoszą skutku. 
Kontroler powiatuwy oświadczył, że nie 
ruzporządza dostateczną ilością wojska, 
aby móc ogłosić i przeprowadzić stan 
oblężenia, 


RZECE napad, 
o obrony i odparli 


Wrażenia 
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W Niemozech istnieją dotychczas 
pochodzące z czasów wojny przepisy o 


obrocie zbożowym, a mianowicie, rolnioy 
obowiązani są dostarczyć państwu 2 i 
pół miljona ton zboża po oznaczonych z 
góry- cenach. Ustawą, na której opiera 
się ten kontyngent, przedłuża parlament 
niemiecki z roku na rok, W zeszłym ro- 


„ku na tom tle rogwinęła się w parlamen- 


cie silna walka: partje prawicowe oświad- 
czyły się przeciw przymusowemu  «0n- 
tyngentowi. Trzeba było wielgich zu- 
biegów ze strony rządu aby qyyskuć prze- 
dłużenie. Obeonie spruya  wrszła znów 
na porządek obrad. Vyqirawdzie rząd po- 
czynił rolnikom pewne ustępstwa, ale 
za to zaostrzył Bię spór między partjami: 
stronnictwą prawicowe żądają całkowi- 
tego odrzucenia ustawy, socja!demokra- 
tyczne zaś popierają wniosek rządu o 
przedłużenie kontyngentu przymusowego, 
a niezależni i komuniści domagają się 
nawet podwyższenia go do czterech i 
pół miljonów. W centrum i w partji 
demokratycznej nastąpił w tej sprawie 
rozłam; posłowie wiejscy żądają zniesle- 
nia kontyngentu, miejscy zaś popierają 
wniosek rządowy. 

W ten sposób zachwiała się koali- 
cja, na której dotychczas rząd się oplera. 
Kwestja ma się rozstrzygnąć w 2-em 
czytaniu projektu rządowego. Jeżeli pro- 
jekt rządowy upadnie, to socjaliści wy- 
cofają stę z' koalicji, rząd utraci więk- 
szość dotychczasową.  Przewidują t> 
nietylko pisma cocjalistyczne, ale i ini 
i wysnuwają przypuszczenie, iż rząd rox- 


* wiąże parlament. „Vorwärts“ cytuje już 


paragra! konstytucji, według któreg» 
nowe wybury odbyć się mają w ciągi: 
dni 60-u. Rząd czyni zabiegi, aby nie 
dopuścić do upadku: koalicji rządowej i 
jego nastąpstw. Ożywione rokowani. 
już się toczą, ale wynik ich jest bardzo 
wątpliwy. 


wileńskie, 


(Od własnego koresp.) 


Ir. 


Z uczuciem dumy widzimy na dwor- 
cu wileńskim wagony z napisem Wilno- 
Lwów. Więc hez przesiadania można 


przez Kowel-Równo zajechać do Lwowa - 


po przemierzeniu olbrzymich przestrzeni 
kresowych. i 

W życiu kulturalnem Wilna dużą 
rolę odgrywa wybornie prowadzona oł- 
brzymia księgarnia Stowarzyszenia Nau- 
czycielstwa, w której ceny są umiarko- 
wane, a obsługa inteligentna.. Zakładają 
tu szkoły, jak zresztą wszędzie w Pol- 
sce, zakony przybyłe z Galicji. Między 
innemi Jezuici, posiadający znaczne fun- 
dusze, mają w gmachu XVII w. gim- 
nazjłum ze 30 uczniami; w internacie 
jest 86 uczni. Jezuici otrzymali na włą- 
sność olbrzymi swój kościół barokwy, 
który po r. 1863 był przerobiony na 650- 
bór. liurze wojenne zewnętrznie mało 
odbiły sięna śwtątyniach—stoją one ma- 
jestatyczne i przepiękne, dzieła sztuki 
włoskiej i polskiej, świadczące, jak 
wielkiem, zamożnem i kulturalnem było 
Wilno w XVI i XVłlw. Natomiast organy 
zostały przez Niemców poniszczone a z 
katedry zdjęto dach ze wspaniałych ta- 
blic miedzianych. Dziwnym trafem oca- 
lały złote cebule na jednej z licznych 
cerkwi: Ta złooistą cerkiew  jaśnieje 
zdaleka, gdy się pociąg zbliża do Wiłna 
i irytuje, jak irytowała już nieistniejąca 
wieża na placu. Saskim w Warszawie. 
Te nowe cerkwie, zbudowane przez rząd 
w celu politycanym w ostataiem ówierć- 
wieczu rażą one swym demonstracyjnym 
wybujałym bizantynizmem, są ciosem, 
wymierzonym barokowemu i klasyczne- 
mu Wilnu przez baibarzyńską potęgę 
północy. "Tymczasem cerkwie dawniej- 
sze, zbudowane przez ludność, zrośnięte 
a miastem, posiadają szlachetniejsze i 
skromniejsze kezen ia nie rażą wcale 
ani oka, ani duszy, świadcząc, że w tem 
mieście, jak i w kraju było miejsce dla 
dwu obrzędów i”dwu narodowości. 

Znajomi moiżałowali, że nie mogą 
zostać na święto Bożego Ciała. Podobno 
w dniu tym Wilno staję się jedyną w 
Polsce widownia- manifestacji religijno- 
narodowej. 4 kraju ściągają tak diczno 
vumy, że. ogol0a, ilość. uczestników pro- 
cesji wynosi sto tysięcy. Cechy, bractwa, 
organizacje, SZkoły, tysiące szltandarów— 
sprawiają Wraztme JnmpoDujące,, ueza- 


0 FOO E Mg 5 m amp ai w 2. «i i mo zk m ko M. | Wo m dwie MMZA 4 


7 


pomnians, odbywa się w dniu tym prze 
gląd sił narodowych i podniesienie 
ducha. 

W podobnym kierunku rozwi'a się 
działalność teatrów: „Powszechnego“ i 
„Polskiego“. W tym ostatnim spotykaniy 
dobrze znanych publiczności łódzkiej pr. 
Nowakowskiego i Leśniewskiego. Wi- 
działem b. starannie „wystawionego* 
„Królewskiego jedynaka*, Rydla. 

Do wielkich przyjemności należy 
wycieczka statkiem do Werek, KaMvarji 
i innych przepięknych okolić, Wilia 
jest nadspodziewanię obfita w wodę „i 

omunikacja odbywa się bardzo oi% 
wiona. 

Pozostawia dużo do życzenia Stawu 
sanitarny miasta; tak samo cuchnące 
jak w Łodzi, ale węższe złowrogie stru- 
myki przerzynają bruk wileński, ustępów 
publicznych prawie wcale niema; w skle- 
pach muchy grasują po wiktuałach. Du- 
żo jeszcze kapitałów, pracy i życzliwej 
serdecznej opio całej Polski potrze- 
buje Wilno, by stało się godnym konty 
nuatorem wielkich tradycyj i prac. Każdy, 
kto zwiedzi Wilno, przekona się. że w 
nim odbyła sie tak gigantyczna i Swist- 
na praca kulturalna polska, i że obeenie 
mieści się w nim tyle tej żywej duszy 
dziejowej — że jest -ono naszą obok 
Krakowa MekkĄ, że wyrzec się go było- 
by tak samo nienaturalnem, jak prze- 
kreślić, wyrzucić z pamięci swe dzie- 
ołństwo i swą młodość — bo Wilno jest 
i zawsze będzie jednocześnie staren, 
mądrem i młodem, silnem, wierzącem w“ 
zwycięstwo i walczącem p, ; 


0 pracę dla  - 
zdemobilizowanych oficerów. 


Zarząd Związku Ol Rer W. Ł. 
zwraca się do społeczeństwa, władz, 
instytucji państwowych i samorządowych 
z prośbą o łaskawe zgłaszanie do Se- 
kratarjatu Związku (Al. Kościuszki t 
Kasyno DOK.) poaad wakujących w ce- 
lu zatrudnienia tam Zdemob. Oficerów 
i Zołnierzy, 2n odpowiednią poręką i 
gwarancją. 


pansi wera 


x 


GASTON LEROUX, * 


sA 


Rada mlędzyministerjalna 
do spraw repatrjacji. 


W oelu utrzymania kontaktu i sko- 
ordynowania prac poszczególnych minie 
sterjów i władz państwowych w zskreśje 
spraw repatrjacji, Rada ministrów postą- 
qówiła utwot'yć przy min. pracy i opieki 
społecznej ! Radę międz ministerjalną dò 
spraw repątrjacji podległą M. Pracy. 

Do zakresu Czynności tej Rady m. 
in. należy: przeprówadzenie  ubłalonego 
planu posiępowania oraz zmiana i rozwi- 
janie tego planu; wydawanie instrukcji. do- 
tyczących ogólnego postępowania władz 
w zakresie repatrjacji, rozpatrywanie spraw 
bieżących, wymagających uzgodnienia; 
wgląd we wszystkie !czynności urzędów I 
zakładów państwowych, dotyczących re- 
patrjacji; wgląd we wszystkie czynności 
wszystkich organizacji samorządowych I 
społecznych oraz prawo udzielania im w 
sprawach, dotyczących repatrjacji, odpo- 
więdnich wskazówek. 

Rada międzyministecjalna składa się: 
z prezesa Ridy, dyrektora dep. konsular- 
nego min. spr. zagr., fprezesów delegacji 
repatrjacyjnych w Moskwie i Warszawie, 
dyrektora Urzędu emigracyjnego, dyr. dep. 
opieki społecznej min. pracy, dyr. dep. 
bezpięcz. publicznego min. spraw wewn. 
i innych. 

= 


- Wiadomości Bigżą(e. 


Kalendarzyk. - 


Dzis Władysława 

ii Jutro. Leona 

"A | Wschód słońca 4 m. 88 
Zachód 4 à 8 m. 29 
Wschód księżyca 6 m. 03 

Wtorek Zachód | * 13 m. 27 


— 2 Rady Miejskiej, 19 (IV sesji) 
posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie sią 
we wtorek dn. 37 czerwca 1932 r. o g. 
6 po poł. punktualnie w sali posiedzeń 
Rady Mlejskiej przy ul. Pomorskiej 16. 

Opłaty stemplowe od podań I świa- 
dectw urzędowych. Komisarjat Rządu na 
w. Łódź przypmina, iż w myśl rozporzą- 
dzenia ministerjalnego z dn. 8-V. 22 r. 
Dz. Ust. Rzpl. P. Nr. 88 poa. 810) od 
a. '26-VI 22 r. obowiązują następujące 
opłaty stemplowe: 

I. Od podań: 1) od podańo zeżwo- 
pa lub zgłoszeń w sprawie prowadze- 

la przedsiębiorstwa zarobkowego spła- 
oa się mk. 3000. 


> 


22) 


iwiek, który powróci! 
1 tamtego Swiata. 


Wykazała miezwykią siłę charaktern, 
wypełniając swoje obowiązki pani domu z 
najzurełniejszą pozorną swobodą. Nikt nie 
jmópiby się domyśleć, że ją coś przytłacza 
E dręczy... 

A jednak i ona myślała ciągle o tem 
samem, co i mąż... 

Tylko że ona była pewną, iż „ktos 
wie”... 

Czyżby tym człowiekiem był gła- 
choniemy Prosper? Czyżby ten kretyn=nę- 
dzarz przygotowywał cios druzgoczący?... 

Po głębszym namyśle nie mogła w 


* 10 uwierzyć... Przecież wszyscy w okolicy 


znali tego człowieka jako głuchonierego.. 

Nagle przypomniała sobie, że wi- 
dziala Prospera w Heron na kilka minut 
pried powrotem Jakóba. Zatem głucho- 
niemy aie mógł wiedzieć... 

Pobiegła odrasu do JakóbLa, aby mu 
ta powiedzieć i znalazła męża w fotelu 
przed jego biurkiem. 

Krople zimnego potu wystąpiły panu 
de la Bossiere na czoło, kiedy musiał so- 
bie przypomnieć, gdzie to się stałol 

Głuchym głosem oświadczył, 
było na zakręcie drogi da Roseraie. 

Zatem prawie wykluczone wyda- 
walo się, aby tam móg! znaleść się Pro- 
spey... Chyba cudem jakimi.. 

Zresztą wj padek, faki zdarzył się te. 
go samego dnia, mógł go uspokoić pòd 
tym względem. 

Kolo godaiay piąiej jadem ze siiażai- 
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jących zezwolenia na urżądzenie wido- 


2. Od podań o zezwolenie na urzą- 
dzenie lub zmianą instalacji w przedsię- 
biorstwie mk. 8000. 

8. Od podań na urządzenie poszcze- 
gólnej imprezy (widowisko, koncert, wy- 
stawa, zabawa, loterja fantowa) mk. 500. 

4. Od innych podań, o ile nie pod- 
padają pod kategotję wyższych opłat 
mk. 200. 

5. 
mk. 60, 

U. Od świadectw urzędowych. Nor- 
malna opłata od świadgotw urzędowych 
wynosi mk. 400; od świadectw, zawiera- 


Od załączników do podań po 


wiska, zabawy i t. p. opłaoa się mk. 
500; od aktów nadania obywatelstwa pol- 
skiego mk. 5000, zezwóleń ña zamianę; 
nazwiska mk. 3000. 


Nadmienia się, (ż podania, wnięsio-E 


ne bea uiszczenia opłać w  praepisanocji 
wysokości nie będą żałatwiąne do cza-f 
su zupełnego uiszozenią opłaty. 
zczogółowa taryfa opłat stemplo-? 
wych od podań i świadectw urzędowych 
odana jest w N 88 Dziennika Ustaw; 
zplitej Polskiej. j 


— Nowy komendant polioj. W dniu) 
wczorajszym objął komendą policji na- 
ezego miasta nowy komendant, podin- 
spektor policji Aleksander Roszkowski, 
dotychczasowy komendant policji m. 
Lublina. (bip 


— Międzynarodowe kupony na odpowiedź. 
Urzędy pocztowe Raeczypospolitej Pol- 
skiej przyjmują do wymlaay na polskie 
znaczki pooztowe międzynarodowe ku: 
pony na odpowiedź (Ooupons-reponse 
internationals), które w międzynarodo- 
wym obrocie pocztowym nadawoy mogą 
dołączać do listów, . celem umożliwienia 
adresatom opłaty odpowieńzi. 

gprzedaży tego rodzaju kuponów 
narazie nie zaprowadzono .. 

Wzamian za każdy kupon ną odpo- 
wiedź wartości 80 contymów w owane 
będą zneczki pocztowe, których ogólna 
wartość winna odpowiadać obowiązują- 
cej w tym ozasie opłacie pooatowej od 
listu z Polski do zagranicy wagl 30 gr. 
(obecnie 30 marek). Wzamian za ku- 

on wartości 26 oentymów wydawane 
ędą znacżki pocztowe, których wartość 
wynosió będzie połowę poprzedniej (t. |. 
obscnie 25 marek). 


— Ruch pocztowy między Polską a 
Łotwą. Pomiędzy ministerjum poczt i 
telegrafów, a zarządem Łotwy zawarta 
została umowa dla wymiany poczt po- 
miądzy obydwoma państwami w m. Tur- 
monoie. 


~— O` prolongałę kart pobytu. 
sarjat Rządu 
coudzoziemoy winni zgłaszać sią dó 
koju Ni 6 w godzinach od 10 do 


Komi- 
m. Łodzi zawiadamia, iż 

po- 
13 w 


ków leśnych zjawił się w zamku z oznaj- 
mieniem, te przychwycono ne kradzieży 
Gbrustu głuchoniemego Prospera, który 
zaczął tak niezręcznie uciekać, iż upadł í 
prawdopodobnie złamał nogę, 

— | cóżeście z nim zrobili? — 
pytała Banii 

— Upietliśmy nosze z gałęzi i za- 
braliśmy gą. Jęczał strasznie. Sprawił nam 
dużo kłopotu, ale to nie byłoby po chrze- 
ścijańsku zostawić go w lesie cierpiącego. 

— Dobrzeście zrobili — rzękła Fan- 
ny — to jest biedaczysko, Doktór Muu- 
tier obejrzy jego nogę. Gdziełeście go 
złożyli? 

— U stróża... 

-— Idziemy lam zarar. 


Fanuy pociągnęła za sobą Jskóba. 

— Darling, proszę cię, otrząśnij sie 
z tego przygnębienia... Bądź silny, staraj 
s'e opanować los, który ol sprzyjał ed 
pięciu lat... a jeżeli ktoś wie... nie rospa- 
czaj jeszcze... bo przecież ten ktoś wie- 
dział ed pięcin lat, a niç mie mówił... 
być może, że ktoś nie wie, a chciałby 
piedzieć. 

Jakób potrząsnął głową: 

-— To aą jakieś rzeczy, która prze- 
ahodzą wasze pojęciel.,, 

— Cicho bądź, najdroższy!.. W tem 
wszystkiem jest tylko waryatka, która 
musi urniiknąć, albo sprytna kobietka, 
która udaje waryatkę i która, prsyśięgam 
ci, także Umijkniel... 

Zobaczył ją prsud sobą, patag ener- 
gil- groźną... Nabrał żieco ótuchy i za- 
wstydził się swej słabości. 

. — Chodźmy do maszego głuchonie- 
mego — rzekł. 

Dr Montier, któremu przerwano  pi- 
węgie artykułu „o zuggegtyi w używaniu 
wlzykatori?, poszedł f nimi do pscyenta, 
mrieclie Coś niechętnie pod nostm, 

W czasie, gdy da Moutier opaltywał 
neg airasznażo w aWwych łaciinadach, 
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sprawie prolongaty kark pobytu w nastę- 
pującym porządku: 

1 lipóa o nazwiskach na lit. 4,B,C,D, 
G,R,Ch, 


M o 


RÓ, . 
r . ETW, 
„ wszyscy, którzy z uapraWwiadliwio- 


nych powodów nie mógli się zgłosić w 
podanych terminach. 


— Pomoo doraźna dla urzędników. — 
Celem przyjścia z pomocą zasiugującym 
pracownikom państwowym ganim nastąpi 
regulacja poborów wstrzymania chwilowo 
z powodu zmiany gabinetu, niektóre ml- 
nisterja udzieiają swym pracownikom ga- 
liczek na płace do wysokości 2-ch mie- 
sięcznych poborów. Spłata zaliczek ma 
nastąpić w ciągu dwóch lat. 

— Zoiesienie [instytuc.| podchorążych. 
Min. epraw voak zarządziło likwidację 
Instytucji podchorążych W. P. Część 


padchorążych zostanie mianowanych 
podporucznikąapni, część przejdzie do 
rozerwy. 


— Obrót paezkowy z Austeją. Do o- 
brotu paczkowego pomiądzy Polską a 
Austrją dopuszcza się od 1 lipca r. b. 
paozki ponad 10 do 20 klg. wagi. 


~— Walka z lichwą. Sąd pokoju VI 
Okręgu rozpatrywał aprzeciw wniesiony 
przez S. Markiewicz, rzeźniczkę, zam. 
przy ul. Brzezińskiej 42, od nakazu kar- 
nego urzędu walki z licnwą w Łodzi, 
którym Markiewicz skazaną została za 
aprzedaż mięsa wolowego powyżej ceny 
wytycznej na 25 tys. mk. grzywny. Sąd 
skazał obwinioną na 20 tys. mk. grzywny 
i 2 tys. kosztów sądowych. (bip 


— Tragiozny koniec wesołej zabąwy. 
Onegda| na zabawie ogrodowej w He- 
lenówku, między gośćmi wyniiła kłótnia 
następnie bójka, w trakcie której niejaki 
Józef Kowalewicz ugodzony został bag- 
netem w serce i zmarł po upływie kilku 
minut. Zbrodniarza dotychczas nie wy- 
kryto. Zwłoki zabezpieczona do zejścia 
wads seqdowo-lekarskich. (bip 


Eksoeey w parku Sienkiewicza. 
Wozoraj i onegdaj w parku Sienkiewicza 
wieczorem doszło do bójki między pu- 
blosnosciga w zajściach tych interwen- 
jowała policja, aresztując winnych za- 
kłócenia spokoju publicznego. (bip 


— Dafloraoja. Zamieszkały przy ul. 
Aleksandrowaxiej 15, . Rzopkowicz, 
zniewolił 10 letnią G. Ch., zam. w tym- 
że domu. Zbrodniaraa osadzono pod 
kluczem, z84 sprawę skierowano do 
prokuratora. (bip 

= Zamach samobójczy. Przy Wodny:a 
Rynku niejaki M. Kaniacki, w celu 
aamobójezym napił się kwasu solnego. 


brudem porosłego kretyna, Jakób i Fanny 
atzrali się zbadaówrysy jego twarzy i prze- 
miknąć tajemnicę niedorozwiniętego mó- 


zgu. 

jakichś 
błysków świadomości i iutencyi w spoj- 
szenia idyoty,.. 

Skowyczał ou tylko z bólu, wydając 
nisartykułowane dźwięki: \ 

Haul... Hani... Hani.. 

Kiedy wreszcie zniechęceni odwrócili 
się, aobaczyli nadbiegającą pannę Helier. 
Stara panna była bardzo biada, niezwykle 
wzburzona i zdawało się, iż brskuje jej 
techni - 

— Och, panit... panił.,. 

— Co się stało, panno Heller... 
Niechże pag! mówi! Czyżby coś z Ja- 
kóbkiemi,,. 

Z, G Nie, pani, 
rraunuśl... 

— Ach, jakże aię p rzestraszyłami... 

— Co się stało Franusiowi? — za- 
pytał żywo pan de la Bossiere. 

— Och! na szoaęście nic strasznego, 
proszą pana... 

— A diaczego pani jest tak wzbu- 
czona? 

— To przez panią Samini-Firmin. 

— Gop... cofl... Jakto przez panią 
Saint-Firmin’... Cóż pan! Saini-Firmin u- 
Goa takiogo? 

sony zasłoniła sobą męża, który 
już drżał cały, jak liść jesiennym wi- 
chrem wmiotany i powtórzyła: 
Co uczyniła pani Saint-Firmin? 

-~ Zemdlała, proszę pani. 

— Zemdlała? gdzie?... 

— W pawi pokoju. 

— W moim poko'ul... 
ZNACZYĆ... 

Doktór i Jakób biegli już pierwsi, a 
Fanny zdążała za nimi, słuchając wyja- 
śnień panuy Helier. 


Napróżno jednak oczekiwali 


to nie Jakóbek, to 


Cóż to ma 


Oto co się stało: po południa mały | 


sParsonel 


„Klej zginąła 2 1 pół letnia Helena. 


Nr 178 


wee. -dakówa "o 


Zawezwany iekara pogotowia odwiód 
denata da szpitala prźy ul. Drewno: 
skiej. (bip 


— Likwłdzeja wojskowych polowych s34; 
dów. Ministarjum wojny likwiduje sądy 
wojenna polowg na Kresach Wsobodnicii 

tych sądów me być przenie* 
siony do zwykłych aądów  wojennyć 
a Cz%ŚĆ prawników wojskowycn prze” 
chodzi na słutbę do ministerjum apral 
wiedliwości. 

— Nowe rozporządzenie o otwieranie 
sklepów w niedzielą I święta. „Niniejszym 
odwołuję uwagę umisszczoną w  Rozp0* 
rządzeniu Komendanta Policji m. Łodzi £ 
dnia 14 lutego 1920 r. odnośnie handlu w 
dni niedzielne i świąteczne i w myśl p% 
lecenla Pana Komisarza Rządu na M 
Łódź wydanego po porozumieniu się z Ha 
nem Inspektorem Pracy na podstawie af 
h Ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r., poi 

aję do wiadomości, ze wszystkie skiepy 
w m. Łodzi w niedzielę i święta winny 
być całkowio'e zamknięte z wyjatkiem 
mleczarń i kwiaciarń, które w dni wyżej 
wymienione mogą być otwarte przez trzy 


godziny, t. |. do godz. 10 rano. F 


Winni nieprzestrzegania powyższefo 
będą pociągani do odpowiedzialność 
karnej. (—) Roszkowski, Komendant PO 
cji" Państwowej na m. Łódź. Łódź, dnia 
27.VI.1925 r.". 

— Dzieci giną. Kazimierze Winnie: 


przylóciu z pracy wyszedł z domu i 
otychozas nie wrócił 16 letni gJan Mi 
kulski zam. przy ul. Aleksandrowsl 
No 46. (bip) 
— Paskarstwo dorożkarzy. W ostat 
nioh ozasach dorożkarze?łódzoy utworzył 
poprostu pasek, z którym jaknajenorgi0ś* 
niej walczyć należy. 

W śródmieściu za kurs dzienny 2% 
dają oni 600—600 mk., nooą — 1000, z 


1500 mk. 


Zważywszy, że nawet w WarszaWwiś 3 
ćeny dorożek są o wiele niższe, nalćżi 
Joby znaleźć przecie egrekutywę nżeby 
dorożkarze nie pobierali wyższych ceb 
za przejazd. 

etanu 


„Teatr, muzyka | sztuka. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś ukaże się po raz ostatni nó 
scenie Teatru Miejskiego znakomita 
artystka p. lrana Solska. „Romans 
w pac 
dii Rity. 
1 intelif: 
Kisten- 


W 


Scheldona dany będzie dziś 


statni z p. Ireną Solska w T 
W środa dia zrzeszeń rob. 


„Ta, cu przeszła" 
maeckers'a, 

W piątek premjera „Oobelin*, 
Jastrzębiec -Zalewskiego. 


sztuka f. 


Franuś skarżył się na ból głowy i pandź 
Helier położyła go da łóżka. Miała nawe” 
zawołać doktora, gdyby dziecko, skarżył0 
się jeszcze. Ale mały usnął odrazu spó* 
kojnie i aauczycielka doszła do przeko* 
nania, że ten ból głowy by} spowodowk” 
ny całodzienną bałaśliwą zabawą. 

Następnie nauczycielka udała się dO 
sąsiedniego pokoju, w którym zwykle od” 
bywały się lekcye i zajęła się pisaniem 
swych prywatnych listów. 

„Hermena i mały Jakóbek byli 3 
spacerze pod opieką niańki, nikt więc nie 
mógł przeszkadzać wypoczynkowi Frani" 
sia. 

Po apływis mniej więcej dwóch Z 
dzin panna H:ller zajrzała do pokój 
dziecinnego i z przerażeniem poczuła ót 


szącą woń gazu. Podbiegla do j 
chcąc porwać dziecko i wynieść je z t& 
trującej atmosfery. Jakież było jej zdu 


mienie i przestrach, kiedy zobaczyła, 
łóżeczko jest puste i okna w pokoju 
twprto. , > y 
Jak szalona poczęła przebiegać ca 
apartament, wpadła również do poko” 
pani Fanny, gdzie znalazła malca usp!” 
nego na łóżku ciotki, a na podłodze zem 
dloną panią Saint-Firmin. sł 
Jeszcze dotychczas notaryuszowa iš 
przyszła do siebie pomimo usilnych 4 
rañ panny Helier i pokojówki, y 
— Ja sądzę — zakończyła naucz) 
zjelka — że to pani Saint-Firmia urs 
wała małego. Widocznie weszła do i 
pokoju, a poczuwszy zgniłą woń g? 
otworzyła okna, przeniosła Tranusia 
pani sypialni, a potem zemólała. 
© — Możliwy — rzuciła Fanny diat 
zeby — ale jakim sposobem pani > 
Firmin znalazła się tam zamiast pan 


— Och, panil.. Ę 
Panna Helier srozumiała wymi „ké 
westchręła: 
(R e. 2) 


zz — + —— 


Maje 
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my 
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| Eosi ory.. ? , | 
| Szanowny Pani 
W dniu 14 ci : 

Roza do Że Ẹ p 

Fanku Kreiz 8, F Nol hol 

Melam al przzziąść. ( :dł | moi a do 

Ciąg do Łodzi, w pasażerowie | kur] | ei 

ekujący wsiedli, w m tja. Przy- | to f ; a po 


Dzisiaj i codziennie KONGERTY 


Pcczątek 8 wieczór. 


pod. 
dyrekcją 


JAGEZ 


r r4 3, 


Łódzka Straż Ogniowa (chotnicza. 


W sobotę dnia 8 lipca, o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się 
w sali III oddziału, przy ulicy Sienkiewicza 54 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


ozłonków Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie Zebrania. 2. Uozczenie zmarłych Druhów. 8. Wybór prze- 
Wodniczącego i asesorów. 4. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro- 
mądzenia. 5. Odczytanie sprawozdania za rok 1021. 6. Odozytanie protokułu 
Komisji Rewizyjnej. 7. Zatwierdzenie budżetu za rok 1992. 6. Wybór 2 człon- 
ków Zarz du na miejsce ustępujących. 9. Wybór 8 członków Komisji Rewizyj- 
nej. 10. Wybór 9 zastępców tejże Komisji. 11. Wnioski ozłonków, które win- 
ny być zgłoszone piśmiennie na tydzień przed Wałnem Zgromadzeniem. 


Zarząd Ł. S. O. 0. 


P.8. Uprazza się o puaktualie i llcsne przybycie członków tak czysnych, jak 1 popie» 
Ford: BOHMA & Go. 


rają jących Ł. G. O. 
we WŁOCŁAY: KU 


kawa zbożowa wyborowego gatunku dla spożyw- 
ców po 175 marek za funt, 


Skład fabryczny: Dom Handlawo-Przemyałowy 
EDMUND BOGDAŃSKI, Łódź, Dzielna 32, 


madad wszędzie! 


s 


Sprzedaż hurto- 


e zalicza wyrobów żyrardowskich 
== po cenać.: fabrycznych. === 
t —  PIOTRKOWSKA 59 (w podwórzu 2-gi sklep na lewo). — — 


j 
| na LEE 


ogowy ulica- Przojaza Re i 


16 a) j L w, Z, a 


Olanisława NemystowsKiego,. Orkiestry Narodowej. FE 
| 
$, 


W razie niepogody konoert w sali, 


++ WOT O E a IOT""MILTMŚ - 


s dl mw 


Lódż— Powiat. 
L. dz. 215/Pjn. 


Na mooy Art. 1. „Rozporządzenia Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 
rejestracji wszystkich osób wojskowych obywateli Państwa Polskiego, posia- 
dających stopnie oficerskie*, zarządzona została rejestracja oficerów Ht 
równosządnych bez względu na to, czy stopnie te uzyskałl w armjach obcych, 
w polskich formacjach wojskowych, czy też w armii polskiej. 

i Wszysoy obywatele Państwa Polskiego podpadający pod wyżej wspomnia- 
| ne kategorje, a którzy na terenie P. K. U. Łódź— Powiat zamieszkują zgłoszą 
Lsię do rejestracji w P. K. U. Łódź—Powiat ul. Piotrkowska 187, III piętro, w 
godzinach od 9-ej do 15-ej w, następującym porządku: 
zamieszkali w Gminie: Babice,” Bełdów, "Brójce i Bras—w dniu 1 lipca 1922 r. 
Brużyca, Chojny, Czarnocin i Górki—w dn. 8 lipca 1922 r. 


» 
ż 3 Gospodarz, Lućmierz, Łagiewniki i Naktelnica — 
w dniu 4 lipca r. b. 
s 3 Nowosolna, Puczniew, Radogoszcz i Rąbień — 
w dniu 5 lipca r. b. i 
s „. Rszew, Wiskitno i Żeromin — w dniu 6 lipoa r. b. 
3 w mieście Zgerzu — w dniu 7 lipca r. b 


Dla tych, którzyby z uzasadnionych przyczynw wyznaczonych dniach do , 
rejestracji zgłosić się nie mogli, wyznaczam dodatkowe dnie rejestracji na 
dzień 8, 10 1 11 lipca r. b. 

Zgłaszający się do rejestracji oficerowie (równorządni) mają przedstawić < 

| w P. K. U. dokumenty wyszczególnione w „Ogłoszeniu Rozp. Ministra Spraw 
Wojsk. w.sprawie rejestracji“ Art. 4. 

Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa będą karani w myśl po- 

stanowień karnych odnośnych ustaw. 


Komendant P. K. U. (—) ŁADA „CZARNOWSKI“ 
ppułkownik. 


Łódź, dnia 74 czerwca 1922 r. 


OGIL OS ZEIN LCE. - 


Nakładem Urzędu Stanu Cywilnego przy Magistracie m. Łodzi wyszedł z fraku 


„PRZEWODNIK: 


dla Urzędów Stanu Cywilnego w opracowaniu prezydenta Rzewskiego i kierownik» 
Urzędu I. Szwaremana. 

„PRZEWODNIK“ uzupełniony. jest tekstami obowiązujących na wszelkich zie- 
miach polskich ustaw, rozporządzeń i okólników oraz wzorami aktów i formularzy. 

„PRZEWODNIK“ ze względu na bogatą treść jest podręcznikiem niezbędnym 
dla urzędników stanu pyilnęco wszystkich wyznań “i sekt, gmin wyznaniowych, 
działaczy samorządowych, prawników i't. p. 

„PRZEWODNIK zawiera 850 stron druku. Do nabycia w Urzędzie Stanu Cywil- 
nego przy ul. Zachodniej Me 52 w godzinach urzędowych. 
Łódź, dnia 24 czerwca,1922 roku. MAGISTRAT m. ŁODZI. 


ALI qSzGZORY spi 


Majątki ziemskie, gospodarstwa włościjań- 
skie, fabryki, młyny, warsztaty tkackie, do- 
imy w Łodzi i okolicy, place, hotele, ka- 
"wiarnie, restauracje, piwiarnie i różne sklepy 

i wille w największym wyborze poleca 
RUREOWEBI, uł Pusta 13 


mieszk. 6 front. 
zzR=r= 


szezony spirytus de palenia 


znowu nadszedł i jest do nabycia u firm: 
Kosel i S-ka, Przejazd 0" 
A, kiiler;, Frzejzzd 4, 
L. Spiesa i Syn, Fiotrkowska l7, 
Aron Diełel, Fiotrknwskao 155. 


Baczność! Pierwszy w Lodzi, Baczność! 


ZAKŁAD MECHANICZNY 
Wladysiawa Kuźnika 


Przejazd IG (6. Telefon X* 6-52 


teperacja maszyn do pisania wszalkich systemów, 
remodełowaunie i przerabianie tychże z pisma 
rosyjskicgo na ;olsko-łacińskie syst. fabrycz- 
nym. Maszyny rachsinkowe: „Uomptometry*, „Ary= 
tmometry*. Maszyny do kopjowania, powiejunia 
pisma, numeratory. Aparaty fotograficzne. Ma- 
szyny do szycia wszelkich syst. Kasy kontrolu- 
jące „National“. Dodatki i części, tuśmy kalki 
i. t. d. 


jednego miesiąca. 


Daje na raty! 


wszelką garderobę męską i damska, również rozmaite towary 


łotciowe, bieliznę i t p. „OSZCZĘDNOŚĆ? Łódź, Wólczańska 43, 
front, I sze piętro. 
UWAGA! Przyjmuje wszelkie oostalunki i wykonuje podług 
najnowszych fasonów. 


TTW TRTYTNTISRSZW I: BOA 


| 


"ER 


a Pei Panów 1 Grę! 


| r 
' | 
W wielkim wyborze nowości sezonowe: 
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze- 
jj  wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale, 
| satyny, etaminy, zefiry, płótna, półpłótna, ma- 
| dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu- 
i stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 
| terje, krawaty, bieliznę, obuwie. 
KONFEKCJA: wielki wybór palt, kostjumów, ubrań. 
Towary w dobrych gatunkach. ! Ceny najprzystępniejsze! | 
Poleca Chrześcijański „JARMARK ŁÓDZKI: 
Piotrkowska M 44, !l.e piętro! 
W czasie obiadu magazyn otwarty. 
Zo sklepem na ynrterzo zie mamy nic wpółnezo $ 
= z Ai 4 


| UWAGA! 


tyt 


Szkoła tańca J. ZALCIARA 


przy ul. Cegielnianej E4. 
Tańce początkowe i najnowsze wyuczam w przeciągu 
Zapisy od 7—10 wiecz. w tygodniu. 
soboty, niedziele i dnie 5wiąteczne 
t.ńce zbiorowe. 


RZ TYEIETRETREENEOZEZAGEZZZTKZ 
a Wyprzedaż 


ia gwarantowanego, męskiego 
eo 


Uwazsl W 
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Ši Od 26 czerwca 
M do l-go lipca 
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© ji damskiego, starych fasonów 


u jSKGWALCZYKA: Gm: 


r A 
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vM ZCZKA RYC ZA SZ ZA) LECĄ 
Lecznica okorób zębów A 


uż. 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 

pop” Bia klasy rebotniozej "QH 

ża plombowanie oraz wprawiania zębów f 

A przew Cpłała podług taksy, ummusszz b 

Ape Es Rym PAR PAPA" 


ZPZTZINY 


KSZTZ ZEEERZZ 


lagazyn Obuwia 


Józef DĘBSKI, Łódź 


tl. 6-50 Sierpnia 20 (Benedyzta). 
POLECA: obuwie męskie, * Przyjmuje obstalunki, re- 
damskie i dziecinne % peracje z własnego ipo- 
najnowszych fasonów. g wierzonego materjału. — 
£O, CERKACH KONKURENCYJNYCH!!! 
FIRAIDMEDZZ-RBTTAT UCZ JADIRON+<RA UL L E ZEE 


R iF.KRAUSS | 


dawniej ACER. 


N 146 Piotrkowska M 146. 


Poleca wielki wybór dzwonków, elementów i kateryj dla 
sygnalizacji. Lampki kloszonkowe, Żelazka elektryczne, 
prymusy I inne maszynki naflowe. Maszynki do strzyźe- 
nia 1 wszelkie artykuły do iostalacyj KO” I ch 1 elek- 


trycznych. CENY HURTOMWĆ". 
EO 


Sprzedaż na raty 


= Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych. 


Przyjmujemy obstalunki na męskie garnitury. Roboty wykony= 
wane pod kierownictwem pierwszorządnych sił trawieokich 


„POLRAT*, Wólczańska 43, prawa oficyna varter. 


| 
| 


-a 


„PRA © A” — 27 czerwca 1922. 


i 


podziwiało dotychczas R 6 = 

genjalny obraz koiowy 4 
EZ Ulegając przemiłym prośbom: ustnym, telegraficznym, osobistym, telefonicznym, listownym, postanowiliśmy pozostawić „Indyjski Gro- - 
==  bowiec* jeszoze na afiszu: ale tym razem nieodwołalnie już na kilka dni. Pragniemy w ten sposób dać możność obejrzeńia tego = 
2 aroyfilmu tym, którzy go jeszcze nie widzieli, a zobaczyć pragną. ° = 
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p Kino Spółdzielni | CHŁOP TWE: == E 


Dramat w 6 aktach. ' 


Antek Boryna, Henryk Rydzewski 4 
Dominikowa, jej matka, J. Ad-1 


Odtwórcy głównych ról: Maciej Boryna, Mieczysław Frenkiel. 
Hanka, jego żona, Belina Leszczyńska. Jagusia, Marja Merita. 


Pracowników Państwowych 


Dolina Szwaicarska wentowiczówna. Kowal, zięć Boryny, Marjan Golejewski-Palewioz. Organiścina, Antonina Ka-- 
( i w 9, J ) mińska. Jan, jej syn, Bolesław Mlerzejewski. Wójt, Piotr Hryniewloz. : i Gzisi 
ul. Sienkiewicza Ne 40. Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 1 a 
= =m Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wiec ` Łlub 
Dziś i dni następnych. UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
| La. e o W | : $liw. 
i : Od wtorku dn. 27 do niedzieli dn. 2 lipca r.b, włącznie ár 
Kino ‘Wspaniale aroydzieło filmowe włoskiej wytwórni „Brunerro* w Rzymie p, t. rząd, 
` fa. 
przepiękne misterjum w 4 wielkich aktach. Komu droga "wielki daki 
ozysta sztuka, kto pragnie przeżyć ohwile wielkich podniosf” tuz] 
~ i wrażeń, ujrzeć ból i radość co pierś rozrywa, niech spieszy 40%4 
czyć ten naprawdę piękny obraz. ;— — — — — — — wąt] 
wew 
x W roli głównej najpotężniejszy talent aktorski świa- 3 ! matri 
ul. Przejazd 34. ta, płomionna piewczyni duszy, ulubienica publioznośol Diana Karenne. | ua 
GOGGGGGOGGDGO Ceny miejsc niskie. Ceny mie;so niskia. | 
| | rm | =o=ameroc"| = 
Teatr Letni 4upełnie nowy program. Zupełnie nowy program, 
. t F 1 |. 
Rój certa etma Mmt Baldo camo: Bla I Je kasy... Włóczęegi Setia [l Fik | FM sge 
D t k t f . 3 4 - a 
The Dongok yny n. szestitach:  MŃJAN(CW wz tanosre rosyjski Wellington's aeczos, WINI SIWA sviżdzoi = 
i Ulubien. pub) AT ć ze 
Bella Files | Mikolaj KIyIeWSKI = nowym ropersusrm: WIIKO bayczny MCJDOSIOWĄ ow eymsniaa Starusz= da € 
y m leb- v wiar- ep , c e 
kiewicz "pizi Mka «farra Trio. Harison "*Bytaneożne- LOGUN wiacycema. || dzałęŚwidownia ant pod"iaokata na 
Początek koncertu og. 8 wieoz., przedstawienia o g. O wioca. Daina tdi kometa WEJ 


w ogrodzie. 
Cegiolnians 16. 


Sprzedaż biletów odbywa się od 6 po poł, Dla uniknięcia natłoku, uprasza się o weześniejaze wykupywanie biletów. 
Bufet jut czynny. Dyrekcja $; Hurerman. J 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórne 1 weneryczne. 


Przyjmuje od 12 do 2 po poł. 
tod 5 do 8 af $ 


Gduńska (Długa) 42. 


Dr Różaner 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne i wenoryczna 
Przyjmuje do 101 pół r. i od 4-8. 
Dzielna 0. 


Dr D. KAC 


Choroby wewnętrzne í dzieci 
ul. CEGIELNIANA 40. 


Godz. przyjęć od 9— 10 r. 
lod 4-6 p. p. 


Dr. med. 


Edmund EKKERT 


ul Kilińskiego 137 przy Głównej. 
Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje od 8—8 p. p. 


Dr. B. ROBINZON 


choroby wewnętrzne i dzieci 
przyjmuje od godz. 5—7 p. p. 
ul. NOWOMIEJSKA Ne 28, 


Dr. mod. H. Nadel 


choroby wewnętrzne. 
przyjmuje od 4—6 po poł. 


PIOTRKOWSKA 17. 


dr. 8. Sznittkino 


Piotrkowska Na 14, 


Choroby weneryczne, skórny, 
włosów i mockopłciowe. 


Przyjmuje: od g. 9 do t8 rano 
i od 5 do 8 i pół 


Dr. $. Kantor 


Specjalista chorób wenerycz= 
mych, skórnych 1 moczopłolo- 


wych. 
Leczenie promieniami ROstgena I Świątiem 
Piotrkowska Ja 144, 


róg BRwangaliokiej. 
Godz przyjęctat od 8-—2 r, 
Da pań G—8 p. p. 


DENTYSTA 


GLIK -ROGACKA 


Główna M 5. 
Prryjmuje: od 10—1 I od 8—7. 


pd. 


Dr. med, 


P. LANGBARD 


Zawadzka 10. 


ohoroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—12 1 od 5—6 
w niedzielę przed poł. 


DENTYSTA 


R. Glik- Liberman 


Główna 5. 


Przyjmuie od g 9 r. do 8 w. 
6a przerwy. 


Dr. med. BRAUN 


Speojalista 
Chorób wenerycznych, skór: 
nych, moczopłciowych 
Pregjm. 10—]1, 5—53, panis 4—3 
Połudoiowa 23, 


Dr. med. 


Zygmunt Golc 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. ANDRZEJA MB, í p, 
Godz. przyjąć cd 10—11 półi od 
6—7 i pół, dla poź gd 5—,6 


w niedziele i świąt od 10—12 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 0-11 i od 4—97 


Dr. Felts Skusiewicz 


ul. Andrzeja II. 
Choroby skórne I weneryczne. 
Gods. przyjęć: od g. 9—11 rano 
lod 5—7 i pół po poł. Pania 

od g. 5—6 po poł. 


LEKARZ WETERYNARII 


T. Wysocki 


ul. Wschodnia 5i. 
NAJNOWSZE METODY 
Ochronne leczenie psów raso- 
wych przed nosacizną oraz 
szczepienie innych domowych 
zwierząt. 
Godz. przyjęć: 8—101 5—9 


Dr. L. PRYBULSKI 


Snacjalista 
Cherób skórnych, włosów, we- 
norycznych, moczopłoiowych 

łeczonie światłon 


Qampa kwarcowa) 
od 9-21 5—8 od 4—5 dla Paź 


ZAWADZKA N 1. 


Dr. med. 


Adolf Engel 


choroby kobiece i akuszerja 
Ri. 1-go Maja 8, róg Długiej 83. 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Dr. CHYLEWSKI 


Główna 51, róg ul. Kilińskiego 
Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje oś 9—10 1 5—7. 


Kupuję 


1 płacę najlepiej za brylanty, 
zloto, perly, zęby sztuczne, 
dywany t futra 


N. WARSZAWSKI 
Piotrkowska: 9. 


Baczność! 
pang mayyina ooy 


za futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry pluszowe i różne 
rzeczy domowe 


CH. ŁĄŻGIK, 
Benedykta JE 28, m. 13, ] 


parter. 


KUPUJE: 


meble, dywany, maszyny do 

szycia, kołdry pluszowe, futra, 

garderobę 1 sprzęty domowe. 
Płace najwyższe ceny! 


A WAJCMAN, Dzielna Na 19. 


Robotnicy! 


Taniej niż na Plotrkowakiej, w 

tej samej ocenie jak va Starów- 

ce, poleca gotowe ubrania no- 

we I używana polski sklep ubrań 

R. KEMPNY, ul. Nawrot. 41, 
róg Kilińskiego. 


Krawiec cywilno wojskowy 


JJ. GRINER 


Konsłantynowska 68 
przyjmuje wszelkie roboty 
krawieckie, znacznie 
taniej niż wazędzie, 


dT a A RO O A a e a a 


Płacę 300 drożejl 


kupuję 


brylanty, rłoto, srebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, zęby 
sigre | futra 


Konstantynowska Je 7 
Z. MILICH, 


prawa oficyna I piętro. 


Meble I! 


różne snrzedoją oraz przyj- 
mnję wszelkie obstalunki woho- 
dzące w zakres stolarstwa. 
Prosimy o zwrócenie bacznej u- 
wagi, że teugie piętro nle- 
ma miowspgólnego z piorw= 
szem piętrone; zupełnie 0s0- 
ne. 


SIENKIEWICZA 59, 
oficyna, drugie wajócie 
drugie pi:ątre, miecz, 26. 


Kupuj 
puję 
i płacę najlepiej za brylan- 
ty, dynmenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż- 
ną biżuterję i stare zęby 
A.RHERSZKORN, 
Cagielniana M 37, 
róg Piotrkowakioj. 
Sklep frontowy. 1789 


pa ZEKEAĆ NES NNA SO 


E pr (2 


Ogłoszenia drobne. 
A. A, A, Kupuję 


meble, dywany, garderobę, ma- 
szyny do szycia, Flacę najlepiej! 
Wajnreicb, Benedykte 19. cod. 


(osarltński Jam zagubił kartę 
daztorminowego urlopu, wy- 
daną w P, K, U. Łódź. 1622—3 


pieckomski Władystsw zagaDit 
= dowód osobisty, wydany w 
1642—3 


Łodzi. 


Kedactor odpowiedzialny 


TY dowód osobisty, WY 
Łodzi | inae rół88 roz] 


| 
Znany Zaklad tapicersko-inebl | 
wo-dekoracyjny 


S.GABAŁY 
ul. Nawrot Na 8. 4 
Przyjmuje wszelkie obstaluoó 
wchodząco w zakrós fachu, 
także przerabia się mobled i 
terace, zakładanie dokoraćj 


SANDAŁKI 
Domowe 1 płócłenne buel 
tanie ! trwałe poloca 
Magazyn francuski 
daw. Petersitgo t Sohmovg 
Piotrkowska 93, 
EATS DS DNET 
TZ ezanowski Józef zapubił 4 
bezterminewezo hrlopu, 3 
dana w P. K. U. 164 


I erandowski Jan zajubił F 
d fel z paszportem rasyji” 
wydanym w Gostyninie : k 
Mastracvjna, 15352 


ZO Ś sm T 
Mzda? Józef za ubit wy 

żeczkę poborczą, blok i 4 
caków za 5, 00 mk', wydso 4 
Pol. Zw. Zaw. 62 


Nortary wybór domów gif 
majątków ztemskich, ioi 
rosów handlowych I t. p. Fog 
biura pośredatcza  Taszyegj 
Łódź Piotrkowska 90 tel. f 
Bydgoszoz Dworcowa 13. 24 
vésti 


prom 
datu 


p zetuy chłopiec do, "egg waru 
E Sienkiewicza 24 m, 44! f przyr 
anna 60 Ś wp 
Potrzebna cia zaraz, SA (w ; 
kiewicza 31, parter, prawa oli pł ć 
LL wejście | z Wda 


Rolwaga i koń |, 
a Ly NIA. | 
aulę Bawiaóska 22 "16142 


Szewckie formy JB 
najmodniejsze warszawskie , 
sny nadeszł , Słonkiewicze * 


r bit ortfi 
TUalasek Józef zag 27 


j 


pomena = 48 
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